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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e te rs b u rg  d. 26 kw ie tn ia .
P r z e z  n a y w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y ,  w y d a n y  

d n i a  12 k w i e t n i a  : J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  o ś w i a d ­
c z a  z u p e ł n e  z a d o w o l e n i e  G ł ó w n e m u  D o  w ó d z c y  
C z a f n o m o r s k i e y  F l o t t y  i  P o r t o w ,  z a  r y c h l e  w y ­
s ł a n i e  t r z e c h  o d d z i a ł ó w  t e y  f l o t t y ,  d d  P r * o » n « o < . v -  
n e g o  o d  J e g o  Ć r s a r s k i e y  M o ś c i  c e l u .

R ó w n y m  s p o s o b e m  C e s a r z  J e g o m o ś ć  o ś w i a d ­
c z a  n a y w y ż s z e  z a d o w o l e n i e  D o w ó d / . c ó m  e s t r a d r  
F l o t y  C z a r n o m o r s k i e y ,  K o n t r  A d m i r a ł o m :  K u m a -  
n iem u  i  Stoiew skiem u  , o r a z  D o w ó d z c ó r n  o k r ę t o w ,  
w  s k ł a d z i e  t y c h  e s k a d r  z n a y d u j ą c y c h  s i ę  ,  z a  r y ­

c h ł e  u z b r o j e n i e  t y c h  o k r ę t o w .
N a d t o  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  n a  z a ś w i a d c z e ­

n i e  A d m i r a ł a  G r e i g h a  o  s p r a w n e m  w e  w s z y ­
s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o p a t r z e n i u  o k r ę t o w  , d o  ż e ­
g l u g i  p r z e z n a c z o n y c h  , o ś w i a d c z a  N a y w y ż s z e  z a ­
d o w o l e n i e  O b e r *  I n t e n d e n t o w i  C z a r n o m o r s k i e y  
F l o i t y  i  P o r t o w ,  K o n t r - A d m i r a ł o w i  K r its k ie m u  
z a  t r u d y ,  p r z e z e ń  w  z d a r z e n i u  t e r n  p o d j ę t e .  5g o  
e k w i p a ż u  f l o t t y ,  D o w ó d z c a  l u g r u  O ran ienbaum , 
P o r u c z n i k  eon S chantz  , n a z n a c z o n y  n a  a d j u t a n t a  
d o  N a c z e l n i k a  G ł ó w n e g o  M o r s k i e g o  S z t a b u  J ego 
C e s a r s k . e y  M o ś c i . —  Z m a r ł y  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  
B e z o b r a z o w  i s z y ,  l i c z ą c y  s i ę  w  k a w a l e r y i ,  w y ­

k r e ś l a  s i ę  z  K o n t r o l l i .  { B A . )
—  21 b .  i n .  4 t y  k o r p u s  p i e c h o t y  p r z e k s z t a ł c o ­

n y m  z o s t a j e  n a  12  p u ł k ó w -  s t o s o w n i e  d o  z a t w i e r -  
d z o n e y  2 8  s t y c z n i a  b i e ż .  r o k u  u s t a w y .

D v w iz y e będą z a w ie ra ły  na s tępn e  p u ł k i :  l o t a
p ie sza : \ )  b ry g a d . : V V M .m iń k i  i  S u zU .l.k , n ie-
sze  —  2)  b r y g a d a  : F e l d m a r s z a ł k a  X c i a  S a c k e n a  
i  K a z a ń s k i  s t r z e l c ó w .  —  u t a  p iesza: i )  b r y g a d a ,  
M o s k i e w s k i  i  B u t y r s k i  p i e s z e  i  2) b r y g a d a ,  B o r o -  
d y ń s k i  i  T a r u t y ń s k i  s t r z e l c ó w . —  i2 ta  piesza  :  l )  
b r y g a d a :  R i a z a ń s k i  i  R i a ż s k i  p i e s z e ;  2 )  b r y g a d a ,  
B i e l e w s k i  i  T u l s k i  s t r z e l c ó w .

Tez oz d n ia , zosta ją  m ia n o w a n i: N acze ln i­
k a m i  tychże  d y w iz y y : J e n . - p o r u c z n i k  B aszk iew icz  
1 0 e y .  J e n . - p o r u c z n i k  G erva is  l i e y ,  J e n e r a ł - m a -  
i o r  <Czebyszew  i 2 e y .  D ow ódzcam i b ryg ad , w tychże
d r w i z y a c h . J e n e r a ł - m a j o r o w i e :  ó c h i r m a n n  2g i, 
i e v  b r y g .  і о е у  d y w . ;  T o im a c z e w  i y ,  2 e y  b r y g ,  
t e y ż e  d y w . ; G e T o a is  2 g i , i e y  b r y g .  n e y  d y w .  j  
J 3 o / / e n  / у ,  г е у  b r y g .  t e y ż e  d y v y . ;  K r  a m in ,  i y  b r y g .  
12P,y  d y w . :  K a d is z c z e w  2 e y  b r y g  t e y z e  d y w .

2 2  ó.  m .  N a c z e l n i k  7 l e k k i e y  d y w .  J e n . - p o r .  

J e n  * a d j .  X ż ę  A d a m  W i r t e m b e r s k i , o t r z y m u j e  
u r l o p  z a  g r a n i c ę  n a  5 m i e s i ę c y  ,  z  u w o l n i e n i e m  
o d  w s p o m n i a n e g o  d o w ó d z t w a  , i  z a c h o w a n i e m  d o -  
t y c h c z .  s t o p n i a ;  n a  m i e y s c e  j e g o  N a c z e  n . k i e m  7  
l e k .  d y w .  m i a n o w a n y ,  z o s t a j ą c y  w  j e z d z i d  J e n . -

m a j o r  Szabetski. ( 'T .P .) . ,
P r z e z  n a y w y ż s z e  d y p l o m a t a , n a y ł a s k a w i e y  

m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  O r d e r ó w :  O rła  B ia łe g o , 
N a c z e l n i k  2 g i e y  d y w i z y i  G w a r d y i  p i e s z e y ,  J e n e ­
r a ł  - A d j u t a n t ,  J e n e r a ł  -  P o r u c z n i k  M a rtin ó w  i s z y  
h  k w . )  i  N a c z e l n i k  2 g i e y  d y w i z y i  L e k k i e y  G w a r -  
d y y s k . e y  J a z d y ,  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  K n o rn n g  ( 9  
b w  ) •  —  S. S tan is ław a  pierwszego s to pn ia  : R z e ­
c z y w i ś c i  R a d ź c y  S t a n u :  O b e r - P r o k u r o r  2 g o  O d ­
d z i a ł u  3g o  D e p a r t a m e n t u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  B e r-  
n ikow  ( 3 i  m a r c a ) ;  B a r o n  S acken , n a l e ż ą c y  d o  
M i n i s t e i w u m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  (1  k w i e t n i a ) ;  
R a d ź c a  R z ą d u  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  i  a n s l w a ,

H ra b ia  A p ra k s in ; Z m a k tn  ;  W ia ts k i  Gubernator 
C y w i ln y  Iłenk iew tcz  Jene ra ł-M a jo r  , Naczelnik 
5 iTO Okręgu K o rpu su ' Żandarmów, Hrabia  JSessel- 
ro d e } i  iansgew d ing  A b o w sko - h ie n iebo rgsk iey

gubern i i  Kam erher M a a r tm a n , C z łonek R ady 
M in is te ryu m  Skarbu von T re ib lu t\ W ic e  D y re k ­
to r  Departamentu dóbr Państwa B neho lm \ Podol­
s k i  W ic e  Gubernator G ir9 i  W ic e -D y re k to r  D e ­
partamentu robot górn iczych i so lnych,O ber-Berg* 
bauptmann 4tey klassy Szleniew . (H  1 G .A .P .P .)

  D. 22 kw ie t. ,  umarł l i i ,  w  St. P e te rsb u rg u ,
w  ?7 roku  Życia, po d ług iey  chorob ie, b y ły  Ban­
k ie r  D w o r u , Baron A lexander A lexandrow ioż  
B a lh  ( G .S .P .)

—  Panujący tu od dn i k i l k u  w ia t r  wschodn i i  
północno-wschodni, przyśpieszył ruszenie się lo ­
dów z jeziora Ładogi, k tóre  poczęły ukazywać się 
W  Petersburgu .na New ie pod wieczór 21 b. m. W  
noćy lód tak b y ł  już s i lnym, iż  zdjęto wszystk ie  
mosty; na rzekach, i  korhtinikacya pomiędzy g łów * 
nem miastem a wyspami z trudnością zaledwie 
u trzym yw aną  była za pomocą w ie lk ic h  łodzi. T e ­
raz kommnnikacya znowu jest przywrócona. jPorfc 
K ronsz ladsk i oczyścił się z lodu ażdo Oranienbaum, 
jeszcze 18 b. m . ; lecz od portu wojennego aż do 
Petersburga dotąd stoi, ( T .P ,)

—  O naszym w ysadowym oddziale woysk, k tó r y  
p r z y b y ł  do K onstan tynopo la  p rz y  końcu zeszłego 
miesiąca marca, o trzymano teraz następujące w ia ­
domości:

Dnia 2go k w ie tn ia , woyska składające od­
dz ia ł, w  c a łk o w ity m  swym składzie, od mieysca 
wysadzenia, zostały przeprowadzone ha wybraną  
przez Jenera ł-Poruczn ika M u ra w je w a  pozycyą pod 
C h u n k ia r- ls k ile s i, nie daleko góry  O lb rzym iey , i  
na tey pozycy i stanęły obozem, w  k tó ry m , wedle 
życzenia Sułtana i  po oświadczonem na to prze* 

M uraw jew a  zgodzeniu się, postanowiono

EIzy łą czye do n ich  jeden eewodron 1 jeuen ba ta­
lon T u re c k ie y  G w a rd y i  z dwóma dz ia łam i.

Skutk iem  szczególney staranności T u re c ­
kiego Rządu i  stałey jego t ro s k l iw o ś c i  o do­
stawienie d la woyska naszego wszys tk ich , jak ich  
można, wygód i spokoyności, są one w obozie ob­
f ic ie  we wszelk ie  potrzeby opatrzone. Oficerom 
oddzia łu, z p rzyczyny w ie lk ie y  trudności w  do ­
staniu na m ieyscu k o n i , dano z rozkazu Sułtana 
w ie rzchow e  konie z jego stajen : dano je także 
komendzie Kozaków, z k tó rą  mała ty lk o  l iczba k o ­
n i  z Odessy mogła bydż w ypraw iona . Ta  k im ­
że sposobem zapełniona i  nasza a r ty l le r y a  T u r e c -  
k ie m i  od a r ty l le r y i  końm i, z w ie lk ie y  l ic zby  k tó ­
ry c h ,  zostawiono Jenera łow i M u ra w je w u  w y b ó r  
samych nay lepszych i  nayzdatnieyszych do s łużby .

Czynnym wykonawcą rozkazów Sułtana, w e  
w szystk ićm, co do zaopatrzenia i  u trzym ania  od­
dz ia łu  naszego należy, jest G łównodowodzący ca* 
łem  ręgularnem woysk iem  T u re ok iem  S e rask ie r-  
C hosrew -P asza . Ten u rzędn ik  , starając się o 
dob ry  b y t  woyska naszego , ze stałą go r l iw ośc ią  
us iłu je  w  sku tku  okazać ożywia jącą go w dz ię ­
czność za wspaniałą pomoc, o f iarowaną jego M o ­
narsze.

Jego Sułtariska Mość ze swojey s trony  nie o* 
puszcza żadney zręczności dla okazania w oyska  
naszemu s w e g o  zadowolenia i  p rzychy lnośc i.  I  
tak, w  dzień W ie łk ie y n o c y ,  p rzys ła ł  on do obo* 
zu Umyślnie urzędnika , k tó rem u polecono b y ło  
powinszować w Jego im ien iu  Jenerałom Sztab» i  
O ber-O ficerom , oraz wszystk im  urzędnikom od­
dz ia łu , tego uroczystego Święta. Przytem dostar­
c zy ł  on oddzia łow i rozmaite od Sułtana podarun­
k i .  Sk łada ły  się one: dla rang niższych: ź mhóz- 
tw a  jay, słoniny, w ó d k i , w inogron  i  innych  ła ­
koc i;  zaś dla O ficerów  z w in  francuzk ich , romu, 
c u k r u ,  tu re c k ic h  k o n f i tu r  i  m igda łów .



Jenera ł P o ruczn ik  M n ra w je w , przyjąwszy le 
podarunk i,  uznał za rzecz przyzwoitą udzielić częsc 
ich  i T u reck iem u  woysk u, k ióre  trzymało wartę 
лѵ pi zystani, w inie vscu wylądowania urządzoną. 
W o y s k o  to, odbywając służbę swoją z w ie lką  gor 
l i  w ością, /.ustaje w nayprzy jaźnie yszych z naszem 
w o js k ie m  zw iązkach ; z niego codziennie wyzna­
czają się «10 Jenera ł Porucznika M uraw jew a  żo ł­
nierze na ordynans i na posy łk i;  a naczelnicy jego 
często odwiedzają nasz oboz, będąc c iekawym i, 
w id / ie c  pol-ządek naszey służby i  starając się go 
przeymować. Ciekawości ley ze strony naszey 
nie czyn im y przeszkód , owszem dogadzamy jey 
i  u prze\ mością. I  tak podczas by łey w obozie ce­
remonialne y zmiany w a r ty  , z rozporządzenia 
Jene■ aI Porucznika M uraw jew a  b y l i  naznacze­
ni zamiast Ż m i ła rm ó w  Tureck ie  szyldwachy i  
podoficerow ie z jednym Oficerem dla przyjęcia
paroli-. . . .  i  n  \ '

C/ęściey od innych odwiedza oboz U ło w n o -
dowod/ący Chos rew - / i  Jenera ł-Ad ju tan t Je -
go Sultahskiey Mości M u s i)  r- H chm et-rasza . l i ­
po.h. ba u szy p iękny i rozweselający w i. lok  nasze­
go żołnierza , bywają oni na wszystk ich  w oy -  
śkowych ćwiczenia h .— ostatni nawet, sam nale­
ży do n ich i z zadziwiającą trafnością i zręczno­
ścią . wspólnie ze znaydującjm się przy nim t u ­
reck im  Pud p u łkow n ik ie m  A r ty U e ry i ,  r o b i ł  p rzy 
jedney armacie wszystkie znaSome obroty z w y .  
ciurę m i lontem. M u s z y r Achm et-Basza  , k to ­
r e m  pr/Ychylm .ść ku naszym woyskom , szcze­
gółn iey przez Jener -ł- Porucznika M uraw few a  jest 
w \  cli wal mą , zdaje się bydź mes,,raco wanym w 
trosk li v  ości swojey o ich potrzeby , i  wygody 
W chodząc we wszystkie szczegóły ich  u trzym a­
nia i rozłożenia w obozie , często nawet o dw ie ­
dza kuchnie Żołnierskie i  wgląda w przygotowany
dla nich pokarm.

Unia 5go kw ie tn ia  p rz y b y l i  do obozu prze­
znaczone doń T m  eckie woyska gwardy i. Naczel­
n icy  jego s ta w il i  się wcześnie u Jenera ł Porucz- 
n ika  ńm raw jew a^  wspólnie z brygadny mi i  pu ł-  
k o w y  cni s w y m i Dowódzcami, i  c i  ostatni, przed- 
etaw i : jąc i  w o i eh oficerów, Stosownie du rozkazu 
Su i t a■ i a', p rosil i , aby r o z p o r z ą d z a ć  mmi zarowno z 
naszem w ov sktóm. uczyć ich s łużby, i  miec wzgląd 
na ich niedoskonałości.

W oysko  to w ogólności w  dobrym stanie z 
zupełną gotowością i gorliwością rozpoczęło od ­
byw an ie  służ by obo/.owey, która włożona nan zo­
stała we wszystkich szczegółach, stosownie do 
Życzenia Sułtana, oświadczonego przez M u s z y r-  
A chm ef- Paszę. De żur ni ich o ficerow ie codzien­
n ie raportu ją  naszemu Deżurnemu w obozie, i  ka­
żdego wieczora A d ju ta u c i  stawią się dla odebra­
nia rozkazów.

Stan zd row ia  woyska naszego ,est wcale za­
spakajając). W  ca łym  oddziale l iczy się t j l k o  90 
chorych, rt W  tey l iczbie  czterech o f icerów . Z łe y  
na tu 1 y c h o ro b y ,  temu k l im a tow i w łaściwe, w  
woysku się nie okazały, i o wszystkich c h o ry c h  
po w iększey części można mieć nadzieję, iż xvy- 
id  1*0 wie ją. Szp ita l dla n ich urządzony jest na 
brzegu E u ro p e jsk im  ciaśniny we wsi B u ju k -D e -  
re , xv budynku cale w y g o d n y m , wyznaczo­
nym  przez Rząd T u re c k i ,  i  opatrzonym xve wszy­
stkie pomoce do dobrego i  skutecznego leczenia 
chorych  . . . . .  1

W e d le  xviarogodnvch wiadomości, jednocze­
śnie z nmieys/em z Odessy otrzymanych, druga 
część wysa«lo\xego o ih lz ia łu , składająca się z 2giey 
brygady гб іеу  d y w iz y i  p iechoty z kompanią jey 
a r ty l le r y i ,  w yp łyn ę ła  pod żagle z Odessy dnia 5 
kw ie tn ia ,  a «Ima 1 i  p rzyb y ła  szczęśliwie do cia- 
eniuy Konstantynop.>łit,«ńskiey. ( / i . / . )

Odessa d. i  5 kw ie tn ia .
W  ostatnich dniach, nie otrzymano tu ża­

dnych  ważnych wiadomości o stanie rzeczy w A zy i-  
Mnieysze-y. Szyper Austryackiego okrę tu  K ró l-  
Ł a z a rz ,  p rzybyłego wezora do portu naszego z 
K o ns tan tyn op o la , powiadał, że logo kw ie t .  spot­
k a ł ,  o 5o m i l  od Bosforu eskadrę K o n t r - A d m i ­

ra ła  Stażewskiego, p łynącą 1 w ia trem  cale pom y­
ślnym do mieysea swego przeinaczenia 1 spodzie­
wa się , że d. u g o  mogła już bydź na Ciasmme. 
w K onstan tynopo lu  zupełna spokoynosć, 1 z pew­
nością można rozumieć , że lb rah im  nie 
się na przód, od czasu ostatnich wiadomości. {0 .0 . )

W a rszaw a  dw a  12 m aja . 
w  dniu  11 b m. odbyło  się pierxvsze posie­

dzenie Rady Stanu , postanowieniem J k g o  Ce- 
s a i i . s k o - K r ó l k x ' S k i e y  Mości z  dnia Ц  grudnia r. z. 
nowo uorganizow aney — JO X iaże  Feldmarsza łek 
Nam iestn ik  K ró lestwa, przexxodniczący ternu ze­
b ra n iu ,  przed odebraniem przysięgi od Człon ko w 
onego na przepisaną rutę , w  sposób następny do 
zgromadzeńvch p rzem ów ić  r a c z y ł ;

P a n o w i e !
Statut Organiczny , k tó ren  J ego Cesarsko- 

К вЛі .., ^ к і  Mość, w n ieprzebraney dobroci S\x 0- 
jey , K ró le s tw u  Polskiemu nadać raczył, oznaczył 
głóxxnieysze Ra«ly Stanu a ttrybucye . postanoxvle­
niem, jey organiżacyą przepisującem, b l iżey  roz­
w in ię te .

Rada Stanu, zastępując odtąd daw ny skład 
p rawodawczy, obowiązaną będzie t łóm ac/yć  M o ­
n a r s z e , p raw dz iw e  i dobrze zrozumiane kra ju  po ­
trzeby . Powołana do rozważania spraw nayw a- 
źnifcyszyeh, do rozbierania pro jektów do u>ta w, 
ściągających się do wszystkich oddzia łów prawo­
dawstwa C y w iln e g o ,  K a rn e g o , A d m in is t ra c y y -  
nego i Skarbowego , do roztrząsania i k o n tro l lo -  
wania zarządu rozm a itych  s łużby publiczney od­
nóg. M ag is tra tu ra  ta ,  ma sobie oprócz tego po- 
ruczone *stanowienie o spora* h ju ryzdykcyyn yo h ,  
zachodzących pomiędzy W ła dza m i A d m m is tra -  
cyynem i i Sądówemi, i  oddawanie pod Sąd Urzę 
d p ik ó w  A d m in is t ra cyyn ych .  Powinna przeto sta­
w ić  w  swym składzie wszelk ie  rękoymie, jak ich 
w ysok ie  jey przeznaczenie wymaga.

T y m  ważnym p«>wodowany względem Nay- 
jaśnieyszy C e s a r z  i  K r ó l  Jmć, poxvołując was, Pa- 
nov>ie , do grona Rady Stanu , da ł wam znamie­
n i t y  Swego zaufania dowod, i nie w ą tp ię , iż się 
onego g o d n y m i  okażecie przez gor l iw e  i  sumienne 
wype łn ian ie  waszych w y s o k ic h  i  zaszczytnych o- 
bo wiąz ko w.

Mając w  zgromadzeniu tem przewodniczyć, 
cieszę się nadzieją , iż znaydę, Panowie , w wa­
sze ru św ie t le  i  doświadczen iu, w prawości i czy- 
stoś i  Uczuć waszych, to szczęśliwe połączenie 
w spó lnych  usiłowań, do rozw in ięc ia  w ie lk ic h  w i ­
doków  i  Oycoxvskich łaskawego M o n a r c h y  zamia­
ró w ,  koniecznie potrzebne. ^

W z y w a m  was, Panow ie  do podpisania ro ty  
p rz y s ię g i , A r ty k u łe m  l l l c i m  O rganizacy i R ady 
Stanu przepisaney. {G .J* .)

A  U » T  B  T  A. '
TPiedeń d. 22 kw ie tn ia .

Dormszą z K o r fu , że i  wy«pa C y p r  powsta­
je p rzec iw  Rządowi Sułtana. Zresztą już dawno 
można się b y ło  spodziewać tego p rzypadku, gdyż 
sposób myślenia mieszkańców tey wyspy, pod­
czas i  po powstaniu G ie c k ie m , zawsze okazywał 
się n ie p rzych y ln ym  dla Po r ty .

T ry e s t d. 26 kw ie tn ia .
Dzis iay o godzinie 9 przed po łudn iem  zaw i­

nęła tu  Rossyvska fregata, X ię z n a  Ł o w ic k a ^ jjod 
Kap itanem  B o łg o rs k im , mająca 48 d z ia ł  1 55o 
lu d z i  osady; z B r in d is i  odp raw iła  podróż w ośmiu 
dniach Na pokładzie teyże znayduje się C. K .  
In te rnuncyusz  Raron O tten fe ls . ( G .W .)

— D n ia  28 —
O podróży Cesarza do Pragi wcale n ic  te ­

raz nie mówią.-—X iężna  M e t le rn ic h  pow iła  dnia 
21 t. m. syna.

W  ysłano znowu w oyska do T y ro lu  i V o r a l -  
bergu ; okolice In s p ru k u  , Rregenz i  Nadreńskie 
będą osadzone korpusem obserwacyynym . k tó ­
r y ,  gdyby niepokoje w  S zw a yca ry i  w y n ik ły ,  ma 
w kroczyć  xv jey granice. Zdaje się, że p rzyczy ­
ną tego środka jest zabezpieczenie się na w s z e l ­
k i  w ypadek. ( G ,C .)



T l !  Е І  Г  A .

B e lg ra d  d n ia  18 kw ie tn ia .
K u r y e r  F rancuzk i z K ons tan tyn op o la  prze­

jeżdża ł tędy, wioząc ważne wiadomości do swo­
jego rządu. O poselstwie Pana K arennes  nie s ły ­
chać nic; zdaje się jednak, że lb r a h im  Pasza nie 
o d rzuc i ł  w p ros t  p ropozycyy  S u łtan a ,  lecz też i  
n ie p rzy ją ł  ich w całości, tak, iż może przyyść do 
uk ładów , czego też Sułtan pragnie. A rm ia  lb r a h i -  
ma  jest jednak na różnych punktach w porusze­
niu, i zdaje się chcieć zająć stanowisko z tey stro­
ny B ru s s y . Czy tamże zostanie, czy posunie się 
na przód ku S k u ta r i, przez co bardziey by się je­
szcze zbliż \ ła do Rossyyskiego woyska pos iłko­
wego, w kró tce  się dow iem y. K o rpu s  pos i łkow y  
p rzygotow a ł wszelkie ś rzodk i na przypadek na­
paści; do obozu jego przyw iez iono znaczny park  
arty l le r y i  i  wysadzono na ląd w ie lu  kanonierów 
z korpusu morskiego. Oboz ten, b ron iony  jest o- 
k o ło  60 dz ia łam i , dostateczną arnmunicyą opa- 
trzonemi. lb r a h im  Pasza pow in ien  się w przódy  
dobr/e  namyślić , n im  cóś przeciw  niemu przed- 
sięweżmie; zanadto zapewne zna skuteczność a r ­
t y  He ry i  pozycyyney , aby się ośm ie li ł  napaść na 
zasłonmne tak w ie lu  dz ia łam i woysko, w  okopa­
nym  obozie. Tymczasem m ów iono , że f lo t ta  E- 
giptska, u k rotce przybędzie do D a rd a n e lló w . K o r ­
pus Jenerała K iss ie lew a , zawierający 55,* 00 w o y ­
ska, pod ług ostatnich l is tów  z A d r yanopola  prze­
p r a w i ł  się pod S y lis try ą  przez t tu r ia y , i  z n a j ­
duje się w pochodzie do K onstan tynopo la . Zdaje 
s ię , że X iążę M i!o s i. , w sku tku  o trzym anych  z 
/ /  a r  sza w y  udzieleń , ścisłą zwraca uwagę na 
wszystk ich  obcych podróżnych, obawiając się ja­
kiego p lanu  do spraw ienia  n iepoko jów . \ th . rV .)

F r a n c y a .
P a ry ż  dn ia  21 kw ie tn ia .

Izba Parów' 16 b. m. przy ję ła  większością 
86 głosów p rzec iw  dwóm , uchwalone w  Izb ie  De- 
pu iow  anych prawo, tyczące się poby tu  we  F ra n ­
c y i  em igrantów  obcych.

— Jeden z naybiegleyszych naszych malarzy, 
P . Sigalon, udaje się kosztem Rządu do Rzymu, 
dla zdjęcia k o p i i  ze s ławnych fre sco  M ic h a ła  A n io ­
ła  , k tó re m i  ozdobiona jest kaplica  Syxtusa.

— Jak w Londyn ie , tak i  w  Pa ryżu , mocno czuć 
się daje in fluenza . Po w ie lk ic h  zakładach i  kan­
torach, połowa p ra w ie  agentów nie jest w  stanie 
zaymowania się z w y k łą  pracą. Same teatra za­
ledw ie  z naywiększą trudnością mogą dawać re- 
prezentacve, z powodu choroby w iększey części 
aktorów. Ep idem ią  tę przypisują panującemu w ia ­
t r o w i  północno wschodniemu, k tó ry  przynosi szko- 
d l iw e  zdrow iu  w yz iew y .

— D w a y  Polacy z depo w  Besanęon za trzym a­
n i  zostali 12 b. m. , w  c h w i l i  wy jazdu do D ijon. 
Zatrzymano nadto jednego, k tó ry  jechał do Paryża.

— S ła w n y  lekarz Desgenettes, uderzony został 
tem i dn iam i apoplexyą, w  czasie le k c y i  pub liczney; 
lecz w yszed ł już z niebezpieczeństwa i  ma się le -

_  D n ia  ,8  -
M ó w ią  o n o w ych  układach, zaw artych  przez 

H r .  L a to u r  M a u h o u rg  z Dworem Papiezkim , w  
s ku tku  k tó rych ,  woyska Francuzkie, jeszcze rok  
mają zostawać w Państwie Koście lnem. Obawy 
o nowe niespokoyności w  H om agna , m ia ły  się 
p rzyczyn ić  do zawarc ia  tey ugody. To  zdaje się 
potw ierdzać powyższą wiadomość, że Jenera ł Cu- 
bihres. zawarł now y k o n trak t  o dostarczenie ży- 
w- ności aż do ostatniego października, i że w  ty m ­
że zna jdu je  się warunek, że na przypadek pomno­
żenia woysk, więcey żywności, ma bydź dostar- 
czoney

Od ośmiu dni, m ia ło do P a ry ż a  i  Londynu  
p rzyb yć  k i l k u  ajentów B on  M ig u e la . N iew iad o ­
mo jest, co zamierzają uczynić, mniemają jednak, 
że chcą nak łon ić  gab inety A n g ie lsk i  i  F rancuz­
k i ,  aby przestali działać na rzecz Don fe d ra .

O krę t l in io w y  M arengo  i fregata H e rm in ie , 
p rz y b y ły  dnia 7 m. b. z Talonu  do A lg ie r u , a 
wysadz iwszy na lą d  swycb  passażerów, o dp łyn ę ­

ł y  natychm iacht , zapewnie  do L e w a n tu , z nie» 
w iadomćm przeznaczeniem.

Posiadłości Y ic e  - K ró la  E g ip tu ,  zawiera* 
ją teraz liczbę mieszkańców i 5 m il ionów ; l i ­
c/ba z*ś mieszkańców , w  posiadłościach Porc ie  
pozos ta łych , wynosi t y lk o  n  do 12 m i l io n ó w  
dusz.

G azeta A k w is g ra ń s k a  zawiera co następuję 
z P a ry ż a  z dn ia  22 kw ie tn ia :  „C o  do stosunków 
dyp lom atycznych , stan ten ich  raczey os łab ł,  n i l  
się wzmocnił* Odjazd Hrabiego A p p o n y , jest od­
wleczony; wiadomość przez gazety udzielona, po­
d ług  k tó re y  ten Poseł z końcem maja m ia ł  w y ­
jechać z P a ry ż a , nie sprawdza się. Gotowość w  
postępowaniu X ięc ia  B ro g lie , i  jego wyzszey pod­
stawy P. Sebastianiego , pogodziły  północnego P o ­
sła z tuteyszym gabinetem. Od onegdays/.egO 
wieczora , daleko więcey przedsięwzięto jeszcze 
środków, d la  przygotowania wszystkiego, na p rzy ­
padek nowych  zaburzeń na granicach wschodnich, 
i  wydawania  in d y w id u ó w  w łaśc iw ym  władzom. 
A b y  zaś uczynić to bez naruszenia ustaw k ra ­
jow ych , i  nie w ys taw ien ia  się na w y rz u ty  oppo- 
zycyi, urządzony będzie ko rdon  pograniczny; ty m  
planem, całe ciało dyp lom a tyczne  będzie zado­
wolone. Przygotowano się także w radzie gabine­
tom ey na wkroczen ie  woysk z w ią z k o w y c h  do 
F ra n k fu r tu ',  jednak wiadomość ta nuymriieyszego 
nie sp raw iła  na dworze podziw ienia. P P . (*u izo t 
i  Cousin  ostro powstają na w y b u c h łe  w  N ie m ­
czech powstania , jako naśladowania F rancuzów. 
I l e  W  interessach wew nętrznych  zaczyna św itać, 
ty le  w sprawach zagranicznych dnieje. N ie t rz e ­
ba w ie lk ie y  p rzen ik l iw ośc i do rozeznania, iż spór 
Paszy E g ip tu  z jego Panem, są to cienie C h iń ­
skie : lecz czy inne Mocarstwa obojętnie na to 
spoglądać będą, i  nie w mięszają się; z pewnością 
u trz y m y w a ć  nie można , chociaż już od miesiąca 
daleko większa jest nadzieja, że wszystko spokoy- 
n ie będzie za łatwionem. X ią że  B ro g lie  postano­
w i ł  wszystko poświęcić, aby un iknąć w oyny ; zda­
nie jego jest przez K ró la  i Pana Sebastianiego  
popieYane. Marszałek >ou lt oświadcza się za ener* 
g icznemi środkami.*6 [G . fF . )

U n ia  2g —
Pan L a f f i t e  ma Izb ie  p rze łożyć  p ro jek t  do 

p rawa, na mocy którego fundusz umarzający, po ­
d ług  n o w ych  zasad, uporządkowany będzie. (G .C .) 

— U n ia  3o —
K u r y e r  Londyńsk i,  p r z y b y ł  tey  nocy z n ie ­

c ie rp l iw ie  oczekiwanemi depeszami X ię c ia  l a l -  
leyrand,lyc7ĄC% jni się odpowiedzi A n g l i i  we w zg lę ­
dzie sp ra w y  T u re c k ie y  Dziś bardzo rano uda ł 
się X iążę B ro g lie  do T u il le r ie , gdzie odby ła  się 
rada. X iąźę  T a lle y ra n d , m ia ł  w  n iedz ie lę  rano 
m ieć  konferencyą z Lo rdem  P a lm e rs to n , k tó ry  
okazał się mało sk łonnym  do udz ia łu  w  ty c h  i n ­
teresach.

—  D n ia  i  m a ja  —
Podług  wiadomości z M a d ry tu  z dn ia  2» 

kw ie tn ia  , U on C arlos  i  A rc y -B is k u p  z Toledo? 
m ie l i  oświadczyć, iż złożenie przysięgi w ie rnośc i 
m łodey K r ó lo w e y , którego od n ich wymagają, 
jest sumnieniu ich  przeciwne. Nasz d ru g i Sekre­
ta rz  poselstwa, P. P e r r ie r , p r z y b y ł  do M a d ry tu .

—  U n ia  2 —
W czo ray . jako w  dn iu  im ien in , p rzyym ow a ł 

K r ó l  Jmć, o godzinie 11 przed południem, p o w in ­
szowania M in is t ró w ,  M arsza łków  i Rady Stanu.
0  godzinie «2 p rz y b y ły  w tymże celu do pałacu 
T u ile r ie , Defiutacye Iz b y  Parów i Deputowanych,
1 innych  wyższych w ładz, tak c y w i ln y c h ,  jak w o y -  
skowych . Nakoniec o godzin ie c /w a r te y  J. K .  
Mość p rzyym ow a ł C ia ło  dyp lom atyczne, w  k tó ­
rego l in ien iu  Poseł Rossyyski następującą m ia ł  
mowę: „ C ia ło  Dyplomatyczne ma honor z łożyć  
W .  K ró le w s k ie j  Mości ho łd  swego uszanowania 
i  powinszowania. Ozy w ionę je^t nayszczerszemi 
życzeniami szczęścia dla W .  K .  Mości, D o s to jn e ­
go Domu K ró le w sk ie g o  i F rancy i.  Już od roku, 
Europa w ie lk ie  m i nawiedzona nieszczęściami, za­
grożoną b y ła  innem i jeszcze złowróżbam i. Opa­
trzność ją  od nieszczęść , k tó re  c ie rp ia ła , i iw e l -
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n ib ,  a mądrość wszystk ich M onarchów , ochron i-  A u s tra l i i .  Przeniesiona natychmiast cho rych  do 
ia ją od t y c h , k tó ry c h  się obawiała. Też same p ływającego szpitalu , i  sam okrę t zupełn ie został 
p rzyczyny , Nayjaśnieyszy Panie! i nadal ją bronie odosobnionym.
będą, i zachowają jey pokoy, którego doznaje, a —  W e d łu g  ostatnich wiadomości z K a n tonu ,

Panu bardzo, za życzenia, k tó re  wynurzasz d la  ców tamecznych, wszędzie n ay lep iey  b y ł  pr/.yy- 
F ra n c y i,  mojey fa m i l i i  i dla mnie. Chętnie p rzy -  mowanym , a ztąd wszyscy spodziewają się nader 
iznaję w raz z n im  w ie lk ie  dóbrodzieystwo Opa- korzystnych hand lowych  zw iązków  z tym  kra jem.

• Л  Łj  11 I I  Л  A  Г» r i I  .Г Л n . e  л  м  «1 t a .  I Ł  I  Г .  •  Л a e

I  .  a • ł  (  ^ 1 '  ° o  Q  p  1» t ł  U  1 IV Ш S C A I *  . — g

ważasz, jako p ierwszy obowiązek bządu, i p ie r-  mnoslwo okrę low  Stanów Zjednoczonych, a naw et
_________    L.   • j _ • ° . _ > _ .̂

W  samem mieście, dzień w czora jszy  u p ły -  władze tego miasta o trzym a ły  rozkaz, aby X ię c ia  
ną ł bez przerwania  spokoyności pubłiczney i  po- Orleańskiego, następcę tronu  francuzkiego, k tó r y  
rządku. Na polach E l iz e js k ic h ,  które b y ły  izę -  ju t ro  wieczór tu  ma p rzyb yć )  ze w szys lk ie m i na- 
sisto wieczorem oświecone, zna jdowało  się nie- leżnetni mu honorami p rz y y m o w a ły .  Ten X ią żę  
zmierne mnóstwo ludu . Także n iektóre  gmachy zabawi 3 lub  4 tygodnie w  A n g l i i .  “ 
pub liczne i  p ryw a tne  b y ły  oświecone. U roczy -  W y d z ia ł  izby  niźszey za y mu je się naradą
stośó zakończoną b y ła  spaleniem dw óch  bardzo względem środkow do u tworzen ia  nayściśleyszey 
p ięknych  fa je rwerków . (G .W '.) kom un ikacyy  z Francyą potrzebnych. W tym  celu

Z  powodu im ien in  K ró la  Jrnci b y ł  wczoray będzie w-yznaczony port B r igh to n  , jako mieysce 
dzień uroczysty, co też i giełda obchodziła. O yme.y dla wylądowania  wszystk ich  rządowych pak ie tów , 
godzin ie dniem wprzódy zagrzmiały działa przed gdyż z tego por tu , podług zdania kap itanów ma» 
hotelem inw a l id ó w . W c z o ra y  rano o 6 godzinie r y n a rk i ,  przeprawa do Boulogne w kaźdey c h w i l i  
powtórzono w ys trza ły .  W  po łudn ie  p rzyymowa- uskutecznioną bydź może , p rzec iwn ie  zaś w Ca- 
no m in is t iów , ciało dyplomatyczne, parów, de- la is i  Dover bywają d n ie ,  gdzie żaden statek Z 
putowanych i t d. W ieczorem  b y ły  z w y k łe  o- mieysca oddalić się nie może.
świecenia i  sztuczne ognie. (G  C.) W  C ity  (starem mieście Londynu) , rozeszła

X iążę ta  O rleanu  i  N e m o u rs } opuszczą dziś Się wiadomość, iż woysko Don M ig u e la  odstą p i ło  
tuteyszą sto licę, d la udania się do Londynu. od oblężenia Oporto, i  że się cofnęło do K o im b ry *

L is ty  z ^ le ic a n d ry i  z dnia 2.7 marca do no-  (G .C .)
§zą, że M ehem ed A U  wsze lk ich  dokłada usilno- H i s z p a n i a .
ści w  dalszem energicznem prowadzeniu ѵ о уп у .  M a d ry t  dnia i 5 kw ie tn ia .
Jedna fregata i  t rz y  mnieysze okrę ty , nagle opu- P o d łu g  biegających dziś, i  za pewne uwaŻa-
ś c i ł y  port, i  mają odp łynąć n«f wzmocnienie f lo t t y .  n ych  w ie ś c i ,  m ia ł  D on L e d ro  w ie lk ie  odnieść 

A je n t  dyp lom atyczny uda ł się onegUay do zwycięztwo.
Tu lonu , zkąd pop łyn ie  z depeszami do M chem e- D n ia  22 •
d a  A U  do A le x a n d ry i.  K i l k u  k u ry e ró w  w-ysta- Od wczorajszego wieczora, i  dziś rano, w ie U
no przez W iedeń  do K onstan tynopo la , z depe- k ie  okazuje się w m in is te rs tw ie  poruszenie. M ia ­
s tam i do A d m ira ła  Houssin. (G .W  .) ło  p rzybyć  dwóch gońców z Estremadury. Ba*.

K tra ib u rg  d n ia  25 k w ie tn ia . da gabinetowa natychmiast śię zgromadziła, i na4-
Nasz te leg ra f i  polieya są bardzo czynne, ra d y  przez całą noc t rw a ły .  M m is te r  w o y n y  

Kommissarze p o l i c j i  , p rzeszuk iw a li  mieszkania p o w ró c i ł  dziś rano o godzinie w  pó ł do 8mey do 
nożowników , i zabrali k i lk a  jeszcze nie zupełnie u- swego pa łacu , i  w y s ła ł  5 kuryerów na różne 
kończonych szty letów. Zresztą na jw iększa  pa- s trony . {G .W '.)
n u jo  tu  epokoyność. (G .W .)   1--

-  i— RZECZY NinERLANDZKTB.
,  , A  "  ? L l  f  . ,  ... H a g a  d. 25 kw ie tn ia .
L o n d yn  d n ia  25 kw ie tn ia . C iągle w  m in is ters tw ie  sp raw  w e w n ę t fz -

Choroba znana pod nazwiskiem gnppu  czy l i  nych i  w o y n y ,  zatrudniają się g o r l iw ie  urządzę- 
In f lu e n z a  mocno się w  Londyn ie  rozszerzy ła j  ale niem w o js k  reze rw ow ych , k tó re  składać się be- 
chociaż liczba choru jących jest w ielką, n ik t  z n iey dą z 29 bata lionów ; jako też urządzeniem po- 
jeszcze n ie umarł. Opera 1 tea tr  Covent Garden spolilego ruszenia. ь
zamknięte są z powodu choroby w ie lu  ak to rów . Ь г и х е ііа  d . 2 m ara
Jedna z gazet czyni uwagę, ѵъ in f lu e n z a ^  w iększą Do A n tw e rp ii  przy by ło  od Be lg i jsk iego  K o n -
jeszcze mocą panowała w Londyn ie  przed la ty  Do, sula, urzędowe uwiadomienie  o w yhuchn ienm  cho- 
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—  B i ł  o przeprowadzeniu drogi zelazney po- A w  Y o rh d  6 m arca .
m iędzy Manchester a B irm ingham , k tó ry  na osia- W o y n a  domowa szczęśliwie przeszła: K a ro -
tn ie y  )H{  sessy, Parlamentu p rzy ję ty  b y ł  w  izbie Цпа się uspokoiła, a w yraz  roz łączen ie  z n ik n ą ł
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g i dos ta rczy łyby  zatrudnienia tysiącom robotn i-  po łowa ludności E u r o p e js k ie j  do n ich  p rzybyła , 
ko w , k tó rzy  teraz w  naywiększey zostają nędzy.   , >  f f  i

-  Cholera ukazała się znow u na okręc ie  W a -  Beszta  w iadom ości zagran icznych  i  dodatku
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D O D A T E K  T R Z E C I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 54,

JP ilno  dn ia  8 M a ja  v. s. i 833 roku .

P o r t u g a l i a ,
L is  bona d. 10 kw ietn ia.

Onegday, uda ły  się do a rm ii dwa bataliony 
p ie c h o ly ,  każdy po 5oo l u d z i ,  składający się z 
wieśniaków, i ćw iczone 2 do 3 miesięcy.

Słychać, że wiadomości przywiezione, przez 
przybyłego tu wczoray  k u ry  eta, są powodem, że 
in fa n c i  H iszpańscy, nie udadzą się teraz do B ra -  
g i,  lecz powrócą do M a d ry tu .

A lb io n  następujące zawiera wiadomości z 
F a lm o u th  pod dniem 3o kw ie tn ia  o sprawie P o r-  
tuga lsk iey: „S/.oner P ik e  p rz y b y ł  tu wczoray w  
w ieczó r  z Ы лbony, dokąd dnia 21 b. m. odpłynął. 
Znaydow a ł się d. 24 przed P o rto , lecz zła pogo­
da przeszkodziła mu weyść w  zw iązk i z mia­
stem i dla tego nie p rzyw ióz ł  ztamtąd lis tów. F lo t­
ta D on P e d ra , stała przed D uero : składała się z 
fregaty B a in h a  da  P o rtu g a l o 43 działach , na 
k tó rey  znayduje się Ѵ ісе -Adm i ra ł  S artorius,z  f rega- 
J)onna  M a r ia  o 48 działach, dowodzoney przez 
Kapitana George , z okrę tu  D on  P e d ro  o Ьэ dzia­
łach  , z 2ch b rygów  po 20 dzia ł i  z szoneru L i ­
b e ra ł o 8 działach. W  nocy z d. 2З zostały dwa 
s ta tk i  z żywnością dla zamku Da F oz  przez ba ł­
w any , które  vnad n iem i p rze p łyn ę ły  pochłonięte, 
•wszyscy ludzie w  l iczb ie  20 utonęli. Ciągłe stoi 
jeszcze w ie lka  liczba ok rę tow  przed rogatkami, 
czekających ty lk o  pomyślney okoliczności, do w y ­
sadzenia na ląd swych  ładunków . Podczas osta- 
tn iey  b u rz l iw e y  pogody, o k rę ty  Donna M a ry  a i 
D on  P edro  u t ra c i ły  ko tw ice . Chociaż okrę t P ik  
n ie p rz y w ió z ł  bezpośrednich wiadomości z P o rto 4 
ma jednak takowe z Lisbony. Słychać, że f lo t ta  
D on  M ig n ę ła  w kró tce  w y p ły n ie  z T a g u , dla k r ą ­
żenia około P o rto . W  mieście biegała wieść, że 
w  <ly wizyach pó łnocney a rm i i  D on  M /g u e la , w ie l ­
k ie  panuje nieukontentowanie, i że dwa p u łk i ,  0- 
puściwszy sprawę K ró le w ską ,  uda ły  się do la ­
sów w F ig u e ira ,  N ie wiedziano n ic  o tem urzę­
dowego w Lisbonie  , z tego powodu wieść ta za­
pewne jest bezzasadną. Rząd Portugalsk i zniósł 
przepisy kwaran tanny , k tó ry m  dotąd p rz y b y w a ­
jące z A n g l i i  na T a g  o k rę ty  podlegały.

In fa n t  Don Sebastian  wyj.edzie w  przysz ły  
pon iedzia łek ze swą małżonką do M a d ry tu .  C ią ­
gle zatrudniają się nowern uzbrojeniem eskadry 
Po r tuga lsk iey  (K ró lew sk ie y ) ,  spodziewają się tern 
b a rd z ie y , że będzie w k ró tce  gotową do o d p ły -  
n ienia, i le  że mówią , iż spory między A d m ira ­
łem  S a rto r iu s  a X ięc iem  B ra g a r iz a  zostały zu­
pełn ie  z a ła tw io n e , ostatni mógłby w ięc  ła tw o  
napaść na nasze porty . F lo tta  K ró le w s k a  ma bydz 
wzmocnioną statk iem M a ja  C ordozo , k tó ry  do­
tąd s łu ż y ł  za ok rę t  p rzewozowy , i jest opatrzo­
n y  48 dz ia łam i. O k rę t l in io w y  A n g ie ls k i  St.- 
F in c e n t w  F ig o  , a C aledon ia  na Tagu  , oba po 
120 d z ia ł ,  o t rz y m a ły  rozkaz wzmocnienia A n ­
g ie lsk iey  f lo t t y  na morzu Srzódziemnein. Nie da­
w no  ztąd odeszło 600 ludz i na wzmocnienie a rm ii  
K ró le w s k ie y  przed P o r to , gdzie Pedryści m ie l i  
n ie jak ie  odnieść korzyści.

Wies'c i o niepokojach na p ro w in c y i ,  są bez­
zasadne, że w  Niższey B e irze  znaydująsię bandy 
dezerte rów  , k tó rzy  w ie le  zrządzają be z p ra w ić  w.

Cholera, która tu  od i 4 dn i w ybuch ła  w p ra w ­
dzie t rw a  ciągle , lecz p rzypadk i nie są czę­
ste , chociaż czasami śm ierte lne. I  tu  szczegól- 
n iey niższe klassy ludu  na n ią  chorują. (G .FP.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Testamentem , napisanym na w ysp ie  S. He­

leny, Napoleon zapisał b y ł  synowi broń swoję, 
w  k tó rey  l iczb ie  w y m ie n i ł  szablę Sobieskiego, 
szpadę, k tó rą  m ia ł  pod Aus te r l i tz  i  t. d. Broń ta z ło ­
żoną została w  ręce marszałka pałacu Be rtrand , 
i innych  tow arzyszy  wygnania Napoleona, k tó rzy  
oddać ją m ie l i  X c iu  Reichstadt , za przyyściem 
jego do 16 Jat, L e c *  za dóyeciemtego w ie k u ,  Xiążę

Reichstad t,  śm ierte ln ie  b y ł  już c h o r y m , 1 umarł, 
n ie u trzym aw szy  tey części zostawioney mu od 
oyca puścizny. B roń  to zostaje dotąd w  ręku  je ­
nerała Be rtrand , k tó ry  uznał w łaśnie za potrzebną, 
przystąpić do prawnego rozwiązania zagadnienia 
o jey w łaścic ie lstw ie. P . Pa to rn i , adwokat sądów 
K ró le w s k ic h ,  u ło ż y ł  memoryał, k tó rym  stara się 
rozw inąć następujące trzy  pytania : C zy l i  b roń  
Napoleona należy do M a ry i  L u d w i k i , a tem sa­
mem do A u s try i  ? C zy l i  należy do domu ro d z i­
cielskiego w  Rzymie ? C zy l i  wreszcie do samego 
narodu francuzkiego? Za zgodnem zdaniem P P . 
O d i l lon  B a r r o t , PaiHet, F i l ip pa  D up in  i  Pa to rn i,  
b roń Napoleona pow inna być własnością narodo­
wą , i  rząd pow in ien  żądać jey wydania, d la za­
chowania w ja k im  zbiorze pub licznym. (T .P .)

—  Parlament angielski zaymuje się zniesieniem, 
lub  też zrnnieyszeniern podatków.— W  I r ła n d y i  
panuje spokoyność i  porządek.

—  S ły c h a ć , iż woysko francusk ie  ma bydz 
zmnieyszone o sto tysięcy.

—  K i l k a  znakomitych osób i  p o w ie rn ik ó w  K r ó ­
la F il ip a  , wyjechało z poleceniami do n ie k tó rych  
dw orów  niemieckich. (T .P .P P .)

O g ł o s z e n i a .
1 M o h y le w ska  Izba  Powszecihney O p ie k i 

w z y w a  przez n in ieysze ogłoszenie życzących, 
do  ko pn a  oddanego na e w ik c y ą  przez o b yw a ­
te la  W in c e n te g o  C ło d o w s k ie g o  m a ją tk u , M ś c i-  
s ław skiego p o w ia tu , w e  w »i Szaszkach 5 a m ęz- 
k ie y  p łc i dasz, z ca łe m i ioh  e iem ienistościam i, 
w łasnością  i  należy tośo iąm i, ocenionego w i o  le ­
tn ic y  p ro p o re y i 7 , 8 5 o  r n b l i , na te rm in y  18, 
21 i  24 d n ia  s ie rp n ia  te razoieyszego ro k n .

P o m odn ik  B n o h h a lte ra  Jan K a r ta w o y .
-----------------  ( 585)

1 M o h y le w ska  Izba  Pow szechney O p ie k i 
w zyw a  przez n in ieysze  ogłoszenie życzących 
do kupna  oddanego na e w ik o y ą  przez o b y ­
w a te li M a ryan uę  i  eyuow  jey S tan is ław a  i L u -  
d w ik a  M a c k ie w ic z ó w , m a ją tk u , M ś c is ła w e k ie - 
go P o w ia tu  w e  w si Czarnous, s5 re w iz y y n y o h  
m ęzkiey p łc i dasz z ca łą  ich  siem ienietośoią, 
w łasnością  i  na leży te ś c ia m i, ocenionego 4 , 5oo 
ru b l i  assygnacyam i: na te rm in y  iy g o  t 2 o go 
i  2З dn ia  s ie rpn ia  te raźn ie jszego  ro k n .

B u h a lte r  9 tey klassy S o fro n o w io z .
K a u c e lla rz y s ta  A . R im e k i -  K o rs a k ó w .

-----------------  ( 584)
1 M iń s k i H o n o ro w y  K u ra to r  G im ua zynm , 

H ra b ia  K a r o l  C zapski, w y jeżdża  do  w ód  K a r ls -  
badzk ioh  d la  p o ra to w a n ia  z d ro w ia  z d w ó m a  
słuząoem i sw em i poddnnem i. M ieszka  te ra z  
w  M ieście  W i lu ie  w  dom u Z aw adzk iego , d a - 
w n i f y  K ossakow skiego p rzy  K la s z to rz e  B e r­
n a rd yń sk im . ■—  M a ja  5 d n ia  18ЗЗ ro k n .

Z a  P o liom eys tra  P ra k n d in  G ó rs k i. (5gg)

3 N iż e y  podpisana, za doku m e n tem  z w y p o ­
sażenia i  w yd z ie le n ia  w  r .  1827 fe b r. 9 d .zasz łym , 
od S ta r. Ju d e lo w e y  m a tk i Jo che la  i  M o wszy b ra ­
c i M ag a to w  w yda nym , będąc a k to rk ą  i  possesor- 
ką  sched d e k re ta m i e xd y  w i iy i  funduszów  zm ar­
ły c h  ku pcó w  E liasze  w iczow  w y d z ie lo n y c h  z G ło ­
w y  S ta r. Jude la  Z e lik o w ic z a  M agata  oby w . W  i -  
le ń . w  dom ie na u lic y  N ie m ie c k ie j i  z rog u  J a t-  
k o w e y , w  W iln ie  N . 2 46 oznaczonym , s tosow n ie
do opowiadania w r. idącym maja 4 d, w aktaęh



Sąd a M ag is tra tu  W i lc u ,  zapisanego, czyn i sie n i ­
m fy  sxe ostrzeżenie, aby n ik t  o pom ien io tie  sche­
d y , i  rzeo tonem i S ta r. t ia g a ta m i, w  żadne o k ła ­
d y  n ie  w c h o d z ił, pism żadnych  na one n ie  b ra ł,  i  
p ie n ię dzy  n ie  pożycza ł, ja k  n iem n iey  w e x lu  r .  
182З apr. 20 d . na okaz ic ie la  r . er. 200 od n iżey 
podpieaney w zię tego  przez S ta r.M a g a to w l n ie na - 
b y  w a ł;  ja ko  pod sporem  będącego i  uspokojonego, 
a lb o w ie m  w  raz ie  p rz e c iw n ym  na ty m  tra c ić  bę­
dz ie . i 855 m aja 7 d n ia .

Szeyna Jo de ló w na  Z e lik ó w u a  G ordonow a .
И еьататпь дозвалато: В иленскій  Долицмей- 

с те р а  Драку.динъ Г о р с к ій . (^9^)

i  О І  Bessa rabskiego O bw odow ego  R z ą ­
d u  n in ieyszem  ogł-^za siąi iż  w  Bessa rabskim  
O b w o d z ie  w z ię ty  za n ie  pokazanie na piśm ie 
św ia d e c tw a  c z ło w ie k  H a w ry ło  M a rc z e n k o , 
inU ysea urodzen ia  n ie  pam ię ta jący, p rz y m io tó w  
następnych : w zro s tu  2 a rszyny, 3 w ie rszk i, 
w ło s y  na g ło w ie  i  b rw ia c h  cza rne , wąsach i 
b ro dz ie  rosę n ieco z przeb ija jącą  się s iw izną, o- 
ozy szare, tw a rz y  sm ug ław ey, nos i  gęba z w y - 
czayne, w ie k o  la t  60 . K w ie tn ia  15 dn ia  i 83 5 
ro k o . S o w ie tn ik  M auder,

S e k re ta rz  D ż u m im k i. ( 568)

1 O d Bessarabskiego O bw odow ego R ządu 
n io leym em  ogłasza się , iż  w łóczęga Jaków  
D oncow  inaozey H a w ry ło  Iw a n o w  osądzony 
i  oddany  do  w oysko w ey s łużby, p rz y m io tó w  
n a s tę p n y c h : w z ro s tu  2 arszyny, 7 w ie rszkow , 
tw a rz y  em ngławey, w ło s y  na g ło w ie  c iem no- 
rose , oczy szare, b ro dę  g o li, w ie k o  la t  28. K w ie ­
tn ia  11 d n ia  1833 ro k o . S o w ie tn ik  M a n d e r.

S e k re ta rz  D żu m iń s k i. (667)

1 Od S ło ck ie g o  Z iem skiego Sądn ogłasza 
g ię , iż  w  S ło c k im  P ow iec ie  w z ię ty  c z ło w ie k , 
7F in c e n ty  D  m it r y  ew syn  B o rysew icz , k tó ry  
»ię p o w ia d a ł rodem  N ow ogródzk iego  ■ 'ow ia tn , 
w s i S o ko ło w io z  , o b y w a te la  M ok reck i ego , ma­
jący  w ie k o  la t  2З i  następujące p rz y m io ty : 
w z ro s ło  2 arszyny 5 w ie rs tk i,  tw o rz y  p o d ło -  
g o w a te y , nosa m ie ro e g o , o s tre go , nieco ospo- 
w a ty , oczy b łę k i tn e , w łosy  na g ło w ie  i  b ro ­
dzie  ś w ia tło rn s e , oa szyi pod ga rd łem  znak od 
by łego  o niego w rz o d o , m iędzy nogami ma w y ­
chodzenie  k iszek ; k tó ry  to  c z ło w ie k  o trzym u je  
się pod strażą w  S ło c k im  m iesk im  ostrogo , i  
postanow ione  u czyn ić  stosow nie  do jego opo­
w ia d a n ia  sp ra w kę , o ozem pos łano  do N o w o ­
g ródzk iego  Z iem skiego  Sądn kom m oo ikacyą . 
M a rc a  i 4 d n ia  18ЗЗ ro k o .

Z ie m s k i S p ra w n ik  D ro b iń s k i.
S e k re ta rz  B ro d o w s k i. (5go)

1 O d  S łock iego  Z iem skiego  Sądn ogła lza 
się, iż  w  S ło c k im  P ow iec ie  w z ię ty  za m eoka- 
zanie na p i*m ie  św ia d e c tw a , c z ło w ie k  M a te ­
usz M ic h a ła  syn  M ac iuśzko , k tó ry  się pow ia ­
d a ł rodem  N ow o g ród zk ieg o  P o w ia tu  w si W a -  
■ skow co w , o b yw a te la  C z a rk o w s k ie g o , mający 
w ie k o  la t  17 i  następujące p rz y m io ty : w z ro ­
s tu  2 a rszyny, tw a rz y  ok rąg łey , pe łuey , ozy- 
stey, nosa m ie rn e g o , oozn ka rych  , w łosy  na 
g ło w ie  św ia tło ro se  ; k tó r y  to  c z ło w ie k  o trz y ­
m uje  e!ę pod  strażą w  S ło c k im  M ie sk im  O -

strogn i  postanow iono  n czyn ić  stosow nie  do  
jego p ow iadan ia  s p ra w k ę , o ozem posłano do  
N ow ogródzk iego  Z iem skiego Sądn k o in in n n ik a -  
oyą. M arca  i 5 dn ia  18ЗЗ ro k o .

Z ie m sk i S p ra w n ik  D ro b iń s k i.
S e k re te ra  B ro d o w s k i.  ( 5go)

1 O d S ło ck ie g o  Z iem skiego Sądio ogłasza 
się, że w  S ło c k im  p ow iec ie  w z ię ty  c z ło w ie k  
J a n  A n d rz e ja  syn  ^Ś ndre jew , k tó ry  się po ­
w ia d a ł rodem  z S a ra tow gk iey  G n h e ro ii, P e tro w - 
skiego P o w ia tu , w s i M it ro w k i,  o b yw a te la  o d - 
stawuego M ajora  Łukasza  Iw a o o w ic z a  B ie d n ia -  
ko w a , m ający w ie k u  la t  48 i  następujące p rz y ­
m io ty : w z ro s tu  2 arszyny 6 w ie rs z k o w , tw a ­
rzy  o k rą g łe y , czystey, nosa m iernego, oczu b łę ­
k itn y  h , w ło s o w  na g ło w ie  i  b ro dz ie  ś w ia t ło -  
rosyt h , na le w e y  ręce m a ły  paleo n ieco o d ­
rąbany, m iędzy nogam i m a w ychoden ie  k iszek , 
k ló r y to  c z ło w ie k  u trz y m a ją  się pod strażą w  
S ło c k im  m ieskim  ostroga , i  pos tanow iono  u -  
czyn ić  stosownie do jego p o w ia d a n ia  sp ra w kę ;
0 ozem posłano do  P io tro w s k ie g o  Z iem skiego  
Sądu ko m m uo ikao yą . M a rca  i 4 d n ia  18ЗЗ r .

Z iem sk i S p ra w n ik  D ro b iń s k i .
S e kre ta rz  B ro d o w s k i. ( 5go)

3 N o w a  M nzyka  : Po looes i  d w a  M a zu ­
r y  kop . 20. —  D w a Ś p iew y z poem atu  A - M ic ­
k ie w icza  ko p . 55 . —-  M arsz, Po looes 1 M azn r 
kop. 26 .—  Ś p iew  D okto reozek z ry c in ą  kop . 5 o. 
U łożone  przez A dam a T . M a c k ie w ic z a , są do 
p rzedan ia  u  P . Z aw a dzk ie go . ( 54o)

11. W  domie B a ranow iczów , położonym  na 
u lic y  W ile ń s k ie y  b lisko  D obroczynnośc i, jest do 
najęcia od dnia a 3 A p ry la  appartam ent, na górze, 
dosyć w ygodny, z kuchn ią  angielską, staynią, w o ­
zow n ią  i  dalszem i p rzyna leżytośc iam i.

Д о л и цм е й сте р ъ  Ожиговъ. (4оЗ)

JYowe D z ie ła .
Z  D ru k a rn i M a rc in o w sk ie g o  w y s z ło  no­

w e  d z ie ło  i  można dostać w  K a n to rz e  G azety 
K u ry  era  L ite w s k ie g o , pod ty tu łe m :

R A C H M IS T R Z  G O SPO D A R SK I,
c z y li o R e jes tra to rze  i  R achunkach  E k o n o m i­
cznych , zastosowanych do w iększych  i  m n ie y -  
szych m aję tności, ku  po trzeb ie  samych w ła śc i­
c ie li lu b  ich  o ff ie y a lis tó w ; ja k o to : ekon om ów ; 
p is a rz ó w : gorze ln ianego, b row a rnego , p ro p in a - 
cyynego, p ro w e n to w e g o , fabrycznego i  w łośc iań ­
skiego ; oraz nadleśnego; kassye ra ; rach m is trza
1 rządcy  c z y li kom m issarza. Z  do łączen iem  po­
trze b n ych  w z o ró w  na re je s tra tu rę  i  ra c h u n k i T a ­
b lic  X X I X .  p rzez Józefa Dyrmonta.

Cena srebrem  R u h . 1. K o p . 5o.
z p rzes łan iem  pocztą  1. —  80.

1. W y s z ło  z d ra k  u d z ie ło : K u ch a rz  d o ­
brze usposobiony , u ło ż o n y  przez J a n a  S z y ł-  
t le r a , w yda n ie  djrogie pełn ieysze, z d od a tk ie m  
o tro f le c b , T o m  1 i  I I .  P re n u m e re to ro w ie  m o­
gą odb ie rać exem pla rze  sw oje  w  K a n to rze  R e - 
d a k o y i K u ry e ra  L ite w s k ie g o  i  w  D ru k a rn i X X .  
M issyo na rzów  na G ó rze  Z b a w ic ie la .—  Cena je.; 
dnego е х е т р іа г іа  ru b . 1 k o p . 5o,

D ru k a r n ia  M a rc in o w s k ie g o .
D o z w a l a  śu$ e n e n e w A t i .  W iln o . 18ЗЗ. d. 8 M aja.

C s a z o t t  L ęozi B o b o w s k i .


